
Przeglądy i komentarze

ROZPRAWY SĄDOWE W RFN PRZECIWKO PRZESTĘPCOM WOJENNYM
• W 1974 R.

Przewidywany przez Ośrodek Ludwigsburski (Zentrale Stelle der Landesjustiz- 
verwaltungen zur Aufklarung nationalsozialistischer Verbrechen) zmierzch rozpraw 
sądowych toczących się przed sądami Republiki Federalnej Niemiec przeciwko 
przestępcom hitlerowskim zarysował się bardzo wyraźnie w ostatnich miesiącach. 
W ciągu 1973 r. zakończono zaledwie 22 procesy, przy czym w 14 przypadkach w y­
dano wyrok uniewinniający, w 3 orzeczono winę bez wymierzenia kary, w 3 umo­
rzono postępowanie. Uniewinnienia orzeczono wobec takich przestępców, jak Wil­
helm Bockstette, Wilhelm Ahrens, Paul Fuchs, Fritz Forberg, Max Naumann, Erich 
Diedrich, Bruno Meinert, Albert Ganzenmiiller, Georg Weiss, Thomas Wippenbeck, 
Gerhard Kaschmieder, Leo Busch >. Wyroki skazujące zapadły w 33 przypadkach. 
Jednakże połowa z nich (16) obejmowała zaledwie po 2 - 4 1/2 lat więzienia, mimo 
że dotyczyła wyłącznie oskarżeń o morderstwa (najczęściej wielokrotne) lub. udział 
w masowych zbrodniach. W pozostałych 17 przypadkach zapadło 8 wyroków kary 
dożywotniego więzienia, 3 — kary 12- 15 lat więzienia, 6 — wyroków kary 5 - 9  lat 
więzienia.

Zachodnioniemiecki organ prasowy „die tat” wylicza 39 oskarżonych prze­
stępców hitlerowskich, którzy w ostatnich 30 miesiącach zostali przez sądy RFN 
uniewinnieni lub zwolnieni od poniesienia kary. Autor notatki podkreśla, że obok 
dotychczasowych wad procedury sądowej, wyłoniła się nowa metoda ochrony prze­
stępców narodowosocjalistycznych, mianowicie orzekanie amnestii na podstawie za­
świadczenia lekarskiego. Stosuje się ją wszędzie tam, gdzie w obliczu istniejącego 
materiału obciążającego, uniewinnienie byłoby niemożliwe. W ten sposób uwol­
niono od kary m. in. Gerharda Errena, Ludwiga Hahna, Gustava Barschdorfa, Hansa 
K riegera3. Komentator „die tat” — powołując się na uniewinnienia przestępców 
wojennych — krytykuje surowe wyroki orzekane wobec obecnych przestępców nie­
mieckich. Z jednej strony uniewinnia się oficerów SS i policji III Rzeszy, mimo 
udowodnionego udziału w masowych zbrodniach, z drugiej strony — osądza zbyt 
surowo młodych Niemców oskarżonych o usiłowanie zabójstwa'1.

Komentarz charakteryzujący aktualne procesy przestępców wojennych zawiera 
także artykuł Gerharda W e r n e r a  pt. NS-Verfahren  — eine Burdę fiir die deut- 
sche Justiz, opublikowany 2 sierpnia 1974 r. w czasopiśmie „Die Welt”. Jego treścią 
są trudności, na jakie natrafia przewód sądowy, zwłaszcza wymieranie świadków  
lub kłopoty z ich odnalezieniem, niewiarygodność zeznań po upływie 30 lat od po­
pełnienia przestępstw. Sprawy morderstw podlegają kompetencji sądów przysięgłych 
złożonych z trzech sędziów zawodowych i sześciu ławników, przy czym każdy w y­
rok wymaga aprobaty 2/3 plenum.

1 Schulclig der  Be ih il fe  z u m  ta u se nd fac hen  Mord  — u nd  dennoch  s tra ffre l .  E ine Bilanz  
v o n  Freispri icl ien  in  N S-P rozessen  des Jahres  1.973, ,,d ie t a t ” z 9 II 1974.

2 Tam że.
* NS-Prozesse:  A m n e s t ie  a u f  K ra n k e n s c h e ln .  „d ie  t a t ” z 27 VII 1974.
* N u r  m i t  P la tzpa tronen  in die L u f t  geschossen? G er ich t  e r k a n n te  denn o ch  a u f  „Mord-  

v e r s u c h ”, E rschreckend  harte  Urtelle, „d ie  t a t ” z 9 II 1974,
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„Bardzo trudne fest — dowodzi autor artykułu — w warunkach prawodawstwa 
przystosowanego do normalnych czasów, wymierzenie sprawiedliwości człowiekowi 
żyjącemu w okresie, w którym obowiązywały inne zasady i oceny nSfriaiłrie;. P ra ­
wodawca narodowosocjalistyczny nie zniósł co prawda karalności morderstw, ale 
rozpatrywane dziś w procesach przeciwko przestępcom wojennym poszczególne 
zbrodnie masowe były przeważnie zaplanowane i kierowane przez czynniki pań­
stwowe. Ciągle jeszcze wyłaniają się w toku procesów przestępcy (nie zawsze Niem ­
cy), którzy zostali automatycznie włączeni do aparatu zagłady i ze względów pro­
pagandowych z nim sprzysiężeni. Uzasadnienie zbrodni opierało się w takich przy­
padkach na założeniu, że zabijanie bezbronnych jest co prawda nieprzyjemne, ale 
jednak konieczne dla dobra sprawy. Dlaczego jednak — zapytuje G. Werner — 
nie wzruszyło się na widok bezprawia sumienie przeważnie młodych wówczas prze­
stępców? Dlaczego nie zgłosili się na front? I jak wyglądała sprawa sadystycznych 
samowolnych zbrodni?”

Artykuł kończy się twierdzeniem, że krytyka wyroków licznych procesów bę­
dzie stale wzrastała i obciąży z pewnością sądownictwo RFN podejrzeniem o brak 
obiektywizmu, choć gwoli usprawiedliwienia trzeba pamiętać, iż sądownictwo to 
stanęło wobec trudnego, narzuconego mu przez czynniki polityczne zadania, jakim 
jest wznowienie procesów po anulowaniu ustawy o przedawnieniu zbrodni wojen­
nych.

Z ostrą krytyką sądów zachodnioniemieckich wystąpił na łamach „Deutsche 
Volkszeitung” prawnik berliński (NRD) Friedrich Kaul. Zarzuca im przewlekłość 
procesów, bezpodstawne uniewinnienia przestępców, zwalnianie ich od kary ze 
względów zdrowotnych. Odwołuje się przy tym do statystyk przeprowadzonych do­
tychczas procesów, zakończonych uwolnieniem od wymierzonej kary 5.

Ilustracją przebiegu rozpraw i krytykowanych decyzji sądowych są następujące 
procesy, które toczyły się w ciągu ostatnich kilkunastu miesięcy.

W połowie września 1973 r. zakończył się przed sądem przysięgłych w Hanowe­
rze trwający od listopada 1972 r, proces przeciwko Hansowi Proschynsky’emu, oskar­
żonemu o udział w zagładzie robotników przymusowych na terenie poligonu SS w 
Dębicy w latach 1940 - 1943. Proschynsky’ego skazano na dwukrotną karę doży­
wotniego więzienia. Sąd hanowerski wykazał wyjątkowe zaangażowanie w osądza­
niu przestępstwa. Przewodniczący, w odpowiedzi na wniosek obrońcy o uniewinie- 
nie oskarżonego, poparty argumentem braku zainteresowania społeczeństwa pro­
cesem, orzekł że l u d n o ś ć  z a c h o d n i o n i e m i e c k a  n i e  j e s t  d o s t a t e c z ­
n i e  p o i n f o r m o w a n a  o n i e b y w a ł y c h  z b r o d n i a c h  n a r o d o w y c h  
s o c j a l i s t ó w  (podkr. aut.) i że zmieniłaby swoją postawę wobec tego rodzaju 
procesów, gdyby była lepiej zorientowana o niedawnej przeszłości swego narodu®.

W tym samym czasie (wrzesień 1973 r.) wszczęto w sądzie przysięgłych w Traun- 
steinie (Bawaria) proces przeciwko byłemu funkcjonariuszowi służby bezpieczeń­
stwa, 61-letniemu Gerhardowi Herbertowi Kaschmiederowi, oskarżonemu o zamor­
dowanie w 1944 r. 10 żydowskich więźniów obozu pracy przymusowej przy Zakła­
dach Stalowych „Hermann Goring-Werke” w Majówce koło Starachowic. Prokurator 
podczas rozprawy domagał się dla oskarżonego kary dożywotniego więzienia, tym­
czasem — jak informuje „die tat”, „trwający blisko 2 miesiące proces zakończył się

5 Die B RD u n d  die Silhne der N a z l-G ew altverbrechen .  „D eu tsch e  V o lkszeitung” z 28 II 1974.
» N S -V e rb r e ę h e n  b ehan n tm a ęh en ,  „d ię  t a t ” z 12 I 1974,
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budzącym oburzenie wyrokiem uniewinniającym”'7. Do sprawy tego niesłusznego 
wyroku powróciła „die tat” raz jeszcze w styczniu 1974 r., podkreślając, że proku­
rator nie miał żadnych wątpliwości co do winy Kaschmiedera, apelował nawet do 
sądu, „aby wykorzystał tę szansę oczyszczenia przeszłości niemieckiej” 8.

Równocześnie z procesem Kaschmiedera rozpoczął się przed sądem przysięgłych 
w Giessen proces przeciwko 10 byłym funkcjonariuszom Gestapo, oskarżonym o za­
mordowanie kilkuset Polaków i Żydów w latach 1940 - 1944. Jednakże dwaj główni 
oskarżeni, mianowicie 64-letni Friedrich Schulz i 66-letni Hartmut Pulmer, zostali 
z rozprawy wykluczeni z powodu niezdolności do składania zeznań. Po ich wyklu­
czeniu zasiadło na ławie oskarżonych (tylko pod zarzutem współudziału w zbrod­
niach) 8 przestępców: 67-letni Hans Dorhage, 58-letni Ernst Baumann, 63-letni Her­
mann Schaper, 66-letni dr Erich Bartels, 67-letni Otto Róhr, 66-letni Ernst Schardt, 
65-letni Franz Hartmann, 58-letni Kurt Baresel. Rozprawa została przerwana na 
dziewiątym posiedzeniu, tj. w dniu 11 października 1974 r. z powodu nieprawidłowej 
obsady sądowej i ma być wznowiona w 1975 r.9.

W grudniu 1973 r. wszczęto przed III sądem przysięgłych we Frankfurcie nad 
Menem piąty proces oświęcimski. Jest on kontynuacją tzw. wielkiego procesu 
oświęcimskiego, który toczył się w latach 1964 - 1965. Na ławie oskarżonych zasiedli 
tym razem dwaj członkowie straży obozowej, podoficerowie SS — 64-letni Willi 
Sawitzki i 62-letni Alois Frey, odpowiadający za zbrodnie dokonane na więźniach 
w 1944 i 1945 r. podczas ewakuacji obozu. Obaj przestępcy zostali już raz (wkrótce 
po wojnie) skazani na kary długoletniego więzienia za przynależność do straży obo­
zowej SS >°. -

Równocześnie z trwającym procesem oświęcimskim rozgorzała polemika pra­
sowa nad broszurą prokuratora z Bernsheim, Manfreda Rodera, pt. Die Auschwitz-  
-Liige. Autor broszury usiłuje podważyć znaną powszechnie prawdę o masowej 
zagładzie więźniów obozu w Oświęcimiu. Na wniosek dyrekcji Międzynarodowego 
Komitetu Organizacyjnego byłych Więźniów Oświęcimskich, prokuratura państwo­
wa w Darmstadt wystąpiła wobec tamtejszego sądu powiatowego z żądaniem  
wszczęcia procesu przeciwko Róderowi o podjudzanie i obrazę (wegen Volksverhet-  
zung und Beleidigung). Jednakże sąd odrzucił oskarżenie twierdząc, że Kłamstwo  
oświęcimskie  nie jest atakiem na godność ludzką Żydów. Wobec niezmiennego sta­
nowiska prokuratury, sprawę ma rozstrzygnąć sąd krajowy II instancji we Frank­
furcie nad Menem

Wyrokiem sądu przysięgłych w Hamburgu, który zapadł w maju 1974- r., został 
skazany na karę dożywotniego więzienia były funkcjonariusz Gestapo w Oslo, Gu- 
stav Barschdorf, oskarżony o śmiertelne pobicie norweskiej bojowniczki ruchu

7 Mord m i t  Freispruch  „ ges i ihn t"  SS-Fiihrer  fre igesprochen.  N e uer  Prozess in  Miinchen.  
„d ie  ta t"  z 17 X I 1973.

> N S -V erb r ech en  b e kann tm ache n .  „d ie  t a t ” z 12 I 1974.
" Mordprozess ohne Hauptangeklag te .  „ F ra n k fu r te r  R u n d sch au "  z 3 IX 1974; Ehemalige  

Gestapo-Leu te  vor Gericht. Prozess in Giessen begann m i t  e iner Rei lie v o n  K o m p lika t ionen .  
„D er T agessp iegel" z 4 IX 1974; Gestapo-Prozess mitss neu  beginnen.  H ll fsschófje  d u r j t e  am  
Richtert isch  nicl it  Pla tz  ne limen. L a ienrich ter  e r k ra n k .  „F ram k fu rte r  R u n d sch au ” z 12 X 1974; 
NS-Prozess w e gen  V er fahrens feh le rs  geplatzt .  „D ie W elt” z 12 X 1974; N S-Prozess in Giessen  
vorze it ig  beeądet.  „ F ra n k fu r te r  A llgem eine Z e itu n g ” z 12 X 1974; Gestapo-Prozess geplatzt.  
„ S tu ttg a r te r  Z e itu n g ” z 12/13 X 1974.

Im  Hotel  Florida b lieben zw ti l f  Z im m e r  leer. F ra n k fu r te r  A u sc h w ltz -R lc h te r  sind ilber 
Reises topp aus W iesbaden  empiirt,  „ F ra n k fu r te r  R u n d sch au "  z 1 IV 1974.

11 Uberlebende appelieren. A u sc h w l t z -K o m i te e  schrleb an D arm stdd ter  Gericht .  „ F ra n k ­
fu r te r  R u n d sch au ” z 30 I II  1974.
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oporu. Jednakże decyzją tego sądu uwolniono Barschdorfa od kary z powodu cho­
roby 12.

Wiele krytycznych komentarzy ukazało się w prasie RFN na temat procesu 
i wyroku w sprawie 60-letniego Gerharda Riedela, byłego dowódcy jednostki taj­
nej policji polowej (Geheime Feld.poliz.ei), oskarżonego o bestialskie zamordowanie 
co najmniej 7 obywateli Związku Radzieckiego w latach 1943 - 1944 na terenie Mohy­
lewa. Proces toczący się przed sądem przysięgłych w Kilonii zakończył się w 
czerwcu 1974 r. wyrokiem uniewinniającym, „die tat” dodaje do swych krytycznych 
uwag zdanie: „Łańcuch uniewinnień w procesach przeciwko przestępcom narodowo- 
socjalistycznym w ostatnich czasie dowodzi smutnej rzeczywistości. Przypadek Rie­
dela nie jest przypadkiem odosobnionym w RFN” 13.

W tym samym miesiącu (czerwiec 1974 r.) zapadł przed sądem przysięgłych w 
Hamburgu wyrok w procesie trwającym od 2 kwietnia 1973 r. przeciwko byłemu 
komisarzowi okręgowemu (Gebietskommissar) Słonimia (Białoruś), 73-letniemu Ger­
hardowi Errenowi i byłemu wachmistrzowi żandarmerii w tymże okręgu, 68-letnie- 
mu Lotharowi Schulzowi, oskarżonym o zbrodnie popełnione na kilkunastu tysią­
cach tamtejszych mieszkańców. Erren został skazany na dożywotnie więzienie, 
Schulz na 3 lata więzienia. Obaj zostali jednakże zwolnieni od kary z powodu rze­
komo słabego stanu zdrowia 14.

Wyrokiem skazującym na dożywotnie więzienie zakończył się przed hambur- 
skim sądem przysięgłych w lipcu 1974 r. proces przeciwko byłym członkom for­
macji SS, 62-letniemu Wolfgangowi Mochwinkelowi i 68-letniemu Aloisemu Gro- 
gerowi, oskarżonym o udział w zamordowaniu Żydów na terenie obozów pracy w 
Lublinie i K raśniku15. Równocześnie zapadł tam wyrok skazujący na dożywotnie 
więzienie 67-letniego Ottona Hantkego, oskarżonego o udział w zagładzie Żydów 
wysiedlonych z getta warszawskiego i białostockiego 10. Przygotowanie tego procesu 
trwało 12 lat, w związku z czym opieszałość sądu hamburskiego była — podobnie 
jak w reku ubiegłym — przedmiotem ostrej krytyki prasowej 17.

Od 1965 r. (prawie 10 lat) toczyło się też śledztwo w prokuraturze państwowej 
w Frankenthalu przeciwko odpowiadającemu z wolnej stopy dowódcy słynnego 10a 
oddziału operacyjnego SS (podległego grupie operacyjnej D), Walterowi Kehrerowi, 
oskarżonemu o udział w zbrodniach masowych dokonanych w Polsce i na zachod­
nich terenach Związku Radzieckiego. Kehrer został skazany zaocznie na śmierć, w y­
rokiem sądu w Krasmodarze w 1967 r. Obszerny materiał dowodowy został udo­
stępniony jednemu z sędziów śledczych prokuratury frankenthalskiej w czasie po­
dróży badawczej do Związku Radzieckiego 1S. Sąd przysięgłych w Monachium skazał 
obecnie Kehrera na 4 lata więzienia.

12 B a rsch d o rf  pe łn ił do n ied aw n a  służbę  w L a n d esa m t  f iir  V  er fa ssungsschu tz  w H am burgu
i cieszył się uzn an iem  w ładz rządow ych  RFN. Er blieb aiicli dan n  noch im  Dienst,  ais Mord-  
a nklage  bereits lief. ,,d ie t a t ” z 4 V 1974.

13 Arglis t ige R ussen  „hu m a n  verg a s t”. Freispruch im  Prozess gegen N S-M órder  Riedel.  ,,die 
t a t ” z 2"2 VI 1974.

14 Lebens ldng lich  f i ir  ehemaliges G eb ie tskom m issar .  „D ie W elt” z 26 VI 1974; NS-M order  
ble iben  w ieder  s tra ffre i .  ,,D ie t a t” z 6 V II 1974.

15 Z w e i  lebensltingliche H a fts tra fen  im  H am burger  Judenm ordprozess .  „D er T agessp iegel” 
z 27 VII 1974.

17 R azem  z H an tk em  zasiadł na ław ie  o ska rżonych  68-letni G eorg M ichalsen, skazany  na
12 la t w ięzien ia . Dis zu r  P rozesseró f fnung  zwii l f  Jalire gebraucht.  NS-Massenmętrdprozess in  
Hamburg. N e ues  Beispiel jahre langer  Versch leppung ,  ,,d ie t a t ” z 15 X II 1973.

ls Z u m  Tode ve r u r te i l t  — aber a u f  fre iem, Fuss. Seit  beinahe ze h n  Jahren  schleppt sich  
ein V er fa h r en  gegen den  S S -E in s a tz ko m m a n d o f i lh re r  K e h re r  hin. „d ie  t a t ” z 22 VI 1974.

18 Tam że.
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W lipcu b.r. prokuratura państwowa w Hamburgu wniosła ponowne oskarżenie 
przeciwko 66-letniemu Ludwigowi Hahnowi, który przed rokiem odpowiadał za w y­
mordowanie wielkiej liczby Polaków i Żydów w warszawskim więzieniu na Pa­
wiaku w okresie od 1941 do 1944 r. Tym razem oskarżono Hahna o zamordowanie, 
wespół z innymi funkcjonariuszami SS i policji, co najmniej 2000 Polaków w 1944 r. 
po Powstaniu Warszawskim. Prokuratura hamburska przygotowuje dalsze śledz­
twa przeciwko niemu, które zostaną jednak wszczęte tylko wtedy, jeśli Hahn nie 
zostanie skazany w obecnym procesie na dożywotnie więzienie.

„Der Tagesspiegel” informuje, że z powodu opieszałych śledztw prowadzonych 
przez prokuraturę i sąd hamburski dochodziło już nieraz do skandalu. W styczniu 
1971 r. Simon Wiesenthal, dyrektor Żydowskiego Centrum Dokumentacyjnego w 
Wiedniu złożył protest na ręce kanclerza RFN Brandta, w związku z przewlekłym  
dochodzeniem przeciwko Hahnowi. W lutym b.r. znaleziono podczas rewizji poli­
cyjnej w mieszkaniu Hahna liczne obciążające go dokumenty i fotokopie zeznań 
świadków, które przesłał mu przez rzekome przeoczenie prezes sądu krajowego w 
Hamburgu ,9.

Drugi proces przeciwko Hahnowi rozpoczął się dopiero w końcu października 
b.r., po uprzednim, dodatkowym przesłuchaniu polskich świadków przez sąd ham­
burski na sesji wyjazdowej w Warszawie w dniach 26 - 30 września. Już w pier­
wszych dniach proces został przerwany, wskutek lekkiego zranienia Hahna przez 
jednego z widzów, poirytowanego jego zachowaniem się (symulowanie choroby) na 
rozprawie 20.

Po 97 dniach rozprawy przerwano też wznowiony we Frankfurcie nad Menem
7 listopada 1972 r. proces przeciwko głównemu inżynierowi okupacyjnych zakładów 
amunicji w Częstochowie, Walterowi Fasoldowi, oskarżonemu o wyselekcjonowa­
nie 180 robotników, rozstrzelanych potem na miejscowym cmentarzu. Fasold, ska­
zany już w 1949 r. na karę dożywotniego więzienia, został po 23 latach zwolniony, 
w związku z odwołaniem zeznań przez jednego z świadków oskarżenia. Przerwa­
nie wznowionego procesu nastąpiło z powodu wycofania się przewodniczącego sądu 
i braku zastępcy. Prasa zachodnioniemiecka informuje w związku z tym, że koszty 
procesu przekroczyły dotychczas milion marek i że nowy proces będzie mógł się 
rozpocząć najwcześniej w 1975 r., jeśli w toku rozprawy okaże się, że Fasold zo­
stał w 1949 r. niesłusznie skazany, sąd będzie musiał wypłacić mu odszkodowanie 
sięgające zapewne również milionów marek'21.

Przykładem opieszałości sądów RFN w sprawach przestępców wojennych jest 
również, trwające od 1961 r. w sądzie okręgowym w Kilonii, śledztwo przeciwko 
byłemu prezydentowi ministrów i ministrowi spraw socjalnych w Szlezwiku-Holsz- 
tynie, 70-letniemu Hansowi-Adolfowi Asbachowi, oskarżonemu o udział w zamor­
dowaniu w 1941 r. około 500 Żydów w Brzeżanach pod Tarnopolem, gdzie sprawo­
wał wówczas urząd starosty 22.

Innym przykładem opieszałości jest sprawa byłego szefa Gestapo w Hamburgu, 
potem dowódcy policji i służby bezpieczeństwa w rządzie Generalnej Guberni, w 
końcu szefa Głównego Urzędu Bezpieczeństwa Rzeszy (RSHA), 72-letniego Brunona 
Streckenbacha. W sierpniu b.r., po 12 latach śledztwa, miał się rozpocząć proces

11 Erneut  M ordanklage gegen fr i lheren  Gestapo-C hef Hahn.  „D er T agessp iegel” z 17 VII 1974.
N S -A n g e k la g te r  vor G er lch t  ver le tz t .  „D er T agessp iegel" z 29 X 1974.

-1 Prozess geplatzt:  R ic h te r in  be fangen.  Fasold-Prozess na  97 Verhancllungstagen abgebro-  
chen. M ehr ais e ine Mlllion Kosten .  „ F ra n k fu r te r  R u n d sch au ” z 12 V III 1974.

“  Friiherer M inis ter  beschuldigt.  H ans -A do l f  Asbach soli an J u d e n m o r d e n  beteiligt ge- 
wesen  sein.  „ F ra n k fu r te r  R u n d sch au ” i  13 VII 1974.
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przeciwko niemu, oskarżający go o udział w  wymordowaniu około miliona osób, 
m. in. inteligencji polskiej w ramach „akcji AB” (Ausserordentliche Befriedigung). 
Za niektóre zbrodnie dokonane w Polsce i w Związku Radzieckim Streckenbach zo­
stał już w 1945 r. skazany przez sąd ZSRR na 25 lat robót przymusowych. Prze­
kazany w 1955 r. drogą ekstradycji do RFN, jako przestępca wojenny 'nie podlega­
jący amnestii, został tam jednak zwolniony z, więzienia. Ponownego osądzenia Strec- 
kenbacha domagał się m. in. Hamburski Pracowniczy Związek Prześladowanych 
przez Reżim Narodowosocjalistyczny (Arbeitsgemeinschaft der Nazi-Verfolgten[VAN] 
in Hamburg). Jednakże sąd krajowy w Hamburgu powziął w kwietniu b.r. (zapewne 
z dawna przygotowane) postanowienie niewszczynania rozprawy głównefj, ponieważ 
Strenckenbach z powodu choroby (Herz- und Kreislaufschwache) nie będzie już 
zdolny do uczestniczenia w procesie23. Przypadek ten jest jednym z licznych do­
wodów przewlekania rozpraw na korzyść oskarżonego i przykładem stosowanej 
ostatnio bardzo często wobec przestępców hitlerowskich „amnestii lekarskiej”. W 
początkach października b. r. decyzję o zwolnieniu Streckenbacha od odpowiedzial­
ności sądowej z powodu choroby zatwierdził sąd II instancji (Oberlandesgericht der 
Hansestadt), zaznaczając, że w przypadku poprawy zdrowia oskarżonego proces zo­
stanie wytoczony. Lekarze — jak informuje „Frankfurter Allgemeine Zeitung” — 
nie przewidują takiej poprawy -i.

Proces Streckenbacha rokował nadzieje nie tylko ujawnienia wielu zbrodni do­
konanych w Polsce, Związku Radzieckim i w innych krajach okupowanych Europy, 
ale i wykrycia nie ukaranych jeszcze sprawców tych zbrodni, pochodzących z szere­
gów SS i policji III Rzeszy. W procesie miało zeznawać ponad 100 świadków, m.in. 
znani funkcjonariusze RSHA, jak Werner Best, Rudolf Bilfinger, Alfred Six.

Podobnie zakończyła się sprawa skierowana przeciwko byłemu dyrektorowi se­
natu w Hamburgu, 72-letniemu drowi praw, Kurtowi Struvemu. Proces, oskarża­
jący go o udział w zamordowaniu w latach 1940 - 1943 sześciuset psychicznie cho­
rych z zakładu leczniczego w Hamburgu-Langenhorn, miał się rozpocząć w połowie 
września b.r. Został jednak odroczony, ze względu na zły stan zdrowia (starker  
Adern- und Gehirnverkalkung)  Struvego. Wszczęty 8 października, został jeszcze 
tego samego dnia przerwany, gdyż Struve siedząc na ławie oskarżonych uległ za­
łamaniu nerwowemu i nie był zdolny do udziału w  rozprawie25.

Wstrzymany został także w sądzie krajowym w Essen, przygotowywany od 7 lat, 
proces przeciwko 68-letniemu "Horstowi Wagnerowi, byłemu radcy poselskiemu w 
Ministerstwie Spraw Zagranicznych III Rzeszy, oskarżonemu o udział w zamordo­
waniu ponad 300# 000 Żydów węgierskich. Wagnera uznano — podobnie jak po­
przednio wymienionych przestępców — za niezdolnego do udziału w procesie, z po­
wodu choroby 28.

W stadium ostatnich przygotowań znajduje się, szeroko komentowana w  ubie-

2:1 V A N  H am burg  fo rd e r t  S treckenbach-Prozess .  A b le h n u n g  des V er fahrens  eine V erh ó h n u n g  
der Opfer.  „d ie  t a t"  z 11 V 1974.

21 K ein  V er fa h ren  gegen f r i lheren  SS-General .  S tre cken b a ch  verhand lungsun fdh ig .  V o rw u r f  
des M assenmorders.  „ F ra n k fu r th e r  A llgem eine Z e itu n g "  z 3 X 1974.

“  N u r  ze i tw e i l tg  k r a n k  oder p rozessun fdh lg  N S -V e r fa h r e n  gegen fr i lheren  H a m burger  
S en a tsd lrek to r  S t r u v e  ver tagt .  „ F ra n k fu r te r  A llgem eine Z e itu n g :: z 18 IX  1974; Euthanasie-  
Prozess gegen S t ru v e  begann. V ie r  G u ta ch ten  z u m  G esundhe l tszustand  des  72 j i ihrigen A n -  
geklagten .  „ F ra n k fu r te r  A llgem eine Z e itu n g ” z 9 X 1974; Prozess gegen S t r u v e  vor ldu flg  
cingestel lt .  Sch lech te r  G esundhe l tszus tand  des Angek lag ten .  Muss sich der fr i lhere Senats-  
d ire k to r  n ich t  m e h r  veran tw or te n?  „ F ra n k fu r te r  A llgem eine Z e itu n g "  z 18 X  1974.

“  H im m ler -G e h i l fe  geh t  f r e i  arts. V er fa h ren  w e g en  Juden -V e rsch lep p u n g  vorl&ufig einge-  
stell t . „ F ra n k fu r te r  R u n d sch au "  z 12 VII 1974.

Przegląd Zachodni, nr 1, 1975 Instytut Zachodni



Przeglądy i komentarze 157

głorocznej prasie, sprawa przeciwko byłej funkcjonariuszce SS na terenie obozów 
zagłady w Majdanku i w Ravensbrtick, Herminie Braunsteiner-Ryam, oskarżonej
0 udział w zabijaniu więźniów tych obozów. Braunsteiner — po ekstradycji ze Sta­
nów Zjednoczonych do RFN w 1973 r. — przebywa od 7 sierpnia tegoż rok u ,w .w ię­
zieniu śledczym Ossendorf w Kolonii. Początek rozprawy głównej zapowiedziano na 
styczeń 1975 r .27.

Wiele miejsca zajęła w prasie zachodnioniemieckiej sprawa zwana „aferą Lisch- 
ki” albo „procesem Klarsfeld-Lischka”. Dnia 5 lutego b.r. miał się rozpocząć przed 
sądem krajowym w Kolonii proces przeciwko Niemce zamieszkałej w Paryżu, dzien­
nikarce Beate Klarsfeld i jej mężowi, historykowi francuskiemu żydowskiego po­
chodzenia, Serge Klarsfeldowi, oskarżonym o próbę uprowadzenia w marcu 1971 r. 
(miała tyć  ona formą protestu przeciwko dotychczasowemu >nie ukaraniu licznych 
jeszcze przestępców hitlerowskich w RFN) byłego komendanta niemieckiej policji 
bezpieczeństwa w Paryżu, Kurta Lischki — obecnie pracownika handlowego w  Ko­
lonii. Beatę Klarsfeld oskarżono również o czynną napaść na kancelarię adwokacką 
posła FDP do Bundestagu w Essen, dra Ernsta Achenbacha, byłego radcy amba­
sady III Rzeszy w Paryżu. Zarówno rozpoczęty w czerwcu b.r. proces, jak i jego 
wyrok, wywołały wiele sprzeciwów w RFN i we Francji. Już w chwili rozpoczęcia 
procesu, antyfaszyści zachodnioniemieccy i dziennikarze francuscy wnieśli pisemny 
protest przeciwko pozostawaniu na wolności Lischki — hitlerowskiego eksperta w 
akcji masowych aresztowań Żydów na terenie Francji i szefa policji bezpieczeń­
stwa w Paryżu, wielokrotnie odznaczanego SS-mana. Francuscy demonstranci spo­
wodowali nawet przerwanie procesu w momencie przesłuchiwania Lischki w  charak­
terze świadka, wznosząc okrzyki protestacyjne, śpiewając Marsyliankę pod gma­
chem sądu itp .28. Sprawozdania i komentarze prasowe na temat procesu poruszyły 
społeczeństwo francuskie. Sprawa próby uprowadzenia Lischki, która była przed­
miotem procesu, pozostała w cieniu wobec faktu powołania na świadka oskarżenia 
przestępcy, odpowiedzialnego za śmierć wielu tysięcy Żydów, skazanego zresztą za­
ocznie we Francji na karę dożywotniego więzienia 29.

Wyrok skazujący B. Klarsfeld (mąż jej, S. Klarsfeld, nie stanął przed sądem) 
na 2 miesiące więzienia bez zawieszenia, wywołał oczywiście dalsze protesty nie 
tylko w RFN i we Francji, ale także w Izraelu 3(l. Wszyscy protestujący domagają 
się postawienia przed sąd Lischki i Achenbacha. Lischka jest winien deportacji
1 wymordowania 300 000 Żydów francuskich w obozach zagłady w Oświęcimiu i w 
Treblince. Skazany zaocznie w 1950 r. we Francji, stał się nieuchwytny dla fran­
cuskiego^ wymiaru, sprawiedliwości w następstwie postanowienia ustawowego rządu 
RFN, 'ekstradycji przestępców niemieckich do państw obcych. Zo­
stał leż wyłączony spod prawa zachodnioniemieckiego, ponieważ okupacyjne w ła­
dze .sprzymierzone Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Francji na terenie 
RFN postanowiły, aby sprawy karne osądzone w ich państwach, nie były ponownie 
rozpatrywane przez sądy zachodnioniemieckie. Z inicjatywy niezadowolonej z tego 
stanu rzeczy Francji podpisano co prawda w  1971 r. umowę francusko-zachodnio- 
niemiccką, według której skazani dotychczas we Francji przestępcy wojenni mogą

S1 Prasa spr ingerow ska  broni zbro d n ia rk i  z  M ajdanka.  „G los W ielkopo lsk i” z 16 X 1974.
® Die fa lsche  Person is t  angeklagt . N az i-V erbrecher  L ischk a  w e l te r  a u f  f r e ie m  Fuss.  „d ie  

t a t” z 29 VI 1974; U nterbrechung  des Beate-K lars fe ld-Prozesses.  „N eue Z u rc h e r  Z e itu n g ” 
z 3 V II 1974.

** Paris i iber K lars fe ld-Prozess b e u n n ih ig t .  R eva n ch e  der  Gestapo.  K r i t i k  an den  K ó lner  
Richtern .  „ F ra n k fu r te r  A llgem eine Z e itu n g ” z 5 VII 1974.

30 Z w e i  M onate GefUngnis ohne  Bewalirunęi f i ir  Beate Klarsfeld .  „D ie W elt” z 10 V II 1974,
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być po raz drugi osądzeni w RFN. Jednakże nie doszło dotychczas jeszcze do ra­
tyfikacji um ow y31. Achenbacha oskarża się o spowodowanie deportacji 2000 Żydów 
z obozu dla internowanych w Gurs do obozu zagłady w Majdanku w odwet za za­
mach na 2 niemieckich oficerów Wehrmachtu, dokonany w Paryżu przez francu­
skich żołnierzy ruchu oporu na początku 1943 r.32. Obecnie zarzuca mu się też tak­
tykę odwlekania ratyfikacji umowy, w związku z czym zrezygnował z funkcji spra­
wozdawcy w Wydziale Zagranicznym Bundestagu 33.

W lipcu b.r. w czasie rozmów prezydenta Francji Giscard d’Estaing z kancle­
rzem RFN Schmidtem zapadła decyzja o ratyfikowaniu umowy. Prasa francuska 
uznała tę decyzję za zwycięstwo B. Klarsfeld34. W przypadku ratyfikowania umo­
wy, przed sądami RFN stanie 23 były wyższych oficerów SS i policji, którzy zo­
stali skazani zaocznie we Francji.

Mimo słabnącego zaangażowania sądów RFN procesami przestępców wojennych 
trwa w dalszym ciągu pcmoc prawna innych państw w zakresie ścigania nie ukara­
nych zbrodniarzy. W Polsce pod auspicjami Głównej Komisji Badania Zbrodni Hi­
tlerowskich przeprowadza się dochodzenie w około 4000 spraw przeciwko kilku­
nastu tysiącom podejrzanych. W roku bieżącym przekazano organom sądowym 
i prokuratorskim RFN prawie 120 spraw, które winny spowodować wszczęcie 
śledztw 35. Główna Komisja współpracuje ściśle z odpowiednimi organami radziec­
kimi (prokuraturą ZSRR i naczelnym zarządem archiwów przy Radzie Ministrów). 
Otrzymała z ZSRR szereg cennych dokumentów dotyczących obozów koncentracyj­
nych, przekazała również prokuraturze radzieckiej materiały dotyczące zbrodni hi­
tlerowskich, dokonanych na ludności ZSRR 3“.

Rozwinęła się też współpraca Głównej Komisji z generalną prokuraturą NRD 
i Centrum Dokumentacyjnym Ministerstwa Spraw Wewnętrznych NRD. Polega ona 
na wymianie i uzupełnianiu dowodów zbrodni hitlerowskich popełnionych na te­
rytorium III Rzeszy, Polski i innych krajów okupowanych, uzgadnianiu zasad po­
mocy prawnej udzielanej przez PRL i NRD zagranicznym wymiarom sprawiedli­
wości oraz realizacji norm prawa międzynarodowego, określonych w statucie Mię­
dzynarodowego Trybunału Wojskowego w Norymberdze i w Konwencji ONZ o nie- 
przedawnieniu zbrodni wojennych i zbrodni przeciw ludzkości z dnia 26 listopada 
1968 r .37.

31 R e c h t  u n d  G erech t igke i t  im  Zwiespalt .  Die A n t i fa sch is t in  Beate  K larsfe ld  br ing t  e in  
K ólner  Gericht  in  eine schw ier iye  S ituation .  ,,Die W elt” z 28 VI 1974.

32 M it e iner  noch n ie  er leb ten  Bruta li ta t.  Ein Z euge  k lag t  A chenbach  an. A lle  2000 vergast.  
,,d ie t a t ” z 10 V III 1974; Ich sprang aus d e m  fa h re n d e n  Deporta tionszug.  „D ie W elt” z 6 IX 
1974.

33 23 S S -u n d  Polize io f f iz ieren  droh t  neues Ger ich tsver fahren .  R ech tsausschuss in fo n n ie r te  
sich iiber die Zahl der  V eran tw o r t l ich en  fiir  die  Ju d en d ep o r ta t io n en  in Frankreich .  „ F ra n k ­
fu r te r  R u n d sch au ” z 11 X 1974.

34 Z w e i  M onate  Gefdngnis  ohne  B ew a h r u n g  f iir  Beate  K larsfe ld .  „D ie W elt” z 10 VII 1974. 
3® D ow o d y  zbrodni  h i t lerow sk ich  przekazano  w ła d zo m  RFN.  „T ry b u n a  L u d u ” z 21 V III 1974. 
38 Polsko-radz iecka  w spółpraca w  śc iganiu  zbrodni  h i t lerow skich .  „Z ycie  W arszaw y” z 14

V III 1974.
37 W spółpracę z NRD om ów ił szeroko  d y re k to r  G łów nej K om isji B adan ia  Z b ro d n i H itle ro w ­

skich  w Polsce, prof. C. P ilichow sk i n a  se sji n au k o w ej In s ty tu tu  H isto rii UAM w d n iu  
17 X 1974. R e fe ra t pow ielony  w zb io rach  In s ty tu tu  Z achodniego.

Barbara Bojarska
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